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ich, alem nie stał się, jako zwykle 
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nacisku — notabenc, gdyby rzeczy szły. dalej te- 
mi tory, na których się obecnie znajdują. | 
Prasa niemiecko - liberalna jest dzisiaj tą, 


również koleje programem naszego kraju przewi- 
dziane. Inaczej rzecz przedstawia się pod wzglę- 
dem zapewnienia projektowanym kolejom lokal: 


obecnie wszystkie roboty niefortyfikator- 
skie przypadły nowokreowanym wojsko- 
wym imżymierom budowniczym, wojsk. kierowni- 


Z 15 komendantów korpuśnych i jenerałów 
komenderujących pobiera dotychczas 6 -— oprócz 


przytacza nieco liczb, okazując przytem wzglę- 
dem nas nadzwyczajne umiarkowanie i obawę 


: =. Wa. $ geraja € b zl ; z M a: 
która dzwoni na alarm. Precz z koalicją! — oto | nym ulg 1 ułatwień w granicach ustawy z roku | kom i majstrom budowni í odpowiedniej do stopnia w armji gaży i innych przesady. Wedle wszelkich, najbardziej oficjal- 
jedyne hasło, pod którem teraz walczy Neue | 1894, celem zapewnienia ım odpowiedniej rento- | domaga ję OM ERO Z p, sk emolumentów — także dodatek funkcyjny po nych rachunków, jest nas na zion i dyag 
frec Presse — 1 hasło to znajduje głośny odzew | wności. o 13875, a w extraordinarium o 14.000 zł. Da- 4800 zł. rocznie. Pozostałych 9 otrzymuje takiż Rzeczypospolitej conajmniej 13 — rN e Kis- 

Pod tym względem ministerstwo handlu nie 3 f dodatek tylko w kwocie 240V zł. rocznie. Obe- | P: Filewicz powiada 10. W spisie ludności Kró- 


w prasie prowincjonalnej. Jeżeli mamy być 
szczerymi, wówczas musielibyśmy przyznać, że 
z pewnego punktu widzenia stanowisko zjedno 
czonej lewicy da się usprawiedliwić, albo przy- 
najmniej zrozumieć. Stronnictwo to jest już takie 
mizerne i biedne, że ono więcej jeszcze klęsk i 
niepowodzeń wytrzymać nie może. Smutno wpra- 
wdzie z niemieckością w Styrji, jeżeli dla jej 


dało dotychczas żadnej odpowiedzi na memorjał 
wydziału krajowego, a nawet ustne porozumie- 
wanie się delegatów wydziału krajowego z od- 
nośnemi: kołami ministerstwa handlu, które 
miało miejsce z końcem maja r. b, nie dopzo- 
wadziło do żadnego stanowczego  rezaltatu. 
Istotnie ubolewać trzeba, że tak ważna dla 
naszego kraju sprawa, 


lej zamierzonem jest usystemizowanie w każdym 
pułku konnicy (tj. w 42 p.) po dwóch konnych 
„zugsfirerów*, jako telegrafistów kawale- 
ryjskich. Oprócz tego w każdym szwadronie 
konnicy przybędzie po 4 kaprali i 4 dowódców 
patroli, którzy służyć będą jako ujeżdżacze re- 
mont. Funkcję tę spełniają oni dzisiaj już i mają 
nawet odznaki podoficerskie, natomiast pobierają 


cnie tedy wszyscy mają otrzymywać jednakowy 
dodatek funkcyjny w kwocie 4800 zł., w ten 
zaś sposób kompletne pobory jenerała broni, 
jako komenderującego korpusem, wyniosą 17.121 
zł. 66 ct. rocznie, a feldmarszałka-poracznika na 
tej samej posadzie 15.021 zł. 66 et. 


lestwa Polskiego za rok 1898, wydanym przez 
warszawskie rządowe biuro statystyczne, liczba 
ogólna mieszkańców wynosi 8'8 miljonów, w tem 
przeszło *, tworzą katolicy, a więc jest ich 
przeszło 66 miljonów, co daje przynajmniej okrą- 
głe 6 miljonów Polaków (cała gubernja suwal- 
ska, której północną część zamieszkują Litwini- 
katolicy, posiada 610 tysięcy mieszkańców). P. 
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6”, w mohylewskiej 40/,, w kijowskiej i ko- 
wieńskiej po 3'/,, co znowu tworzy dziś 1'/, 
miljona. A więc liczba Polaków w państwie ro- 
syjskiem, rachując najoszczędniej, wynosi 7'/, 
miljona, prawdopodobnie zaś, licząc skrupulatniej 
i objąwszy wszystkie gubernje, Syberję i Kau- 
kaz, doszlibyśmy prawie do 8 miljonów. P. File- 
wicz poprzestaje na 6 miljonach *). 

Jeżeli od ogólnej sumy katolków w Króle- 
stwie odetniemy całą ludność katolicką gubernij 
lubelskiej, siedleckiej i suwalskiej, których pe- 
wne powiaty posiadają ludność mięszaną z by- 
łymi unitami i Litwinami, to jeszcze otrzymamy 
5 miljonów katolików, przemieszkujących zwartą 
masą na bezsporne etnograficznym obszarze 
w państwie rosyjskiem. Liczba ta, po dołączeniu 
niezaprzeczenie polskich powiatów trzech wyłą- 
czonych gubernij, urosłaby prawie do 6 miljo 
nów — p. Filewicz podaje 4. 

Za etnograficzną granicę pomiędzy ludno 
ścią polską a ruską, uważa p. F. „do dziś” 
linje: . Lublin, Nur, Wizna. Nie będę się z p. 
profesorem spierać o żadne kwestje zasadnicze, 
przyjmuję jego punkt widzenia, przystaję, że 
gdzie tylko jest cokolwiek znaczniejsza liczba 
dawnych unitów, tam ziemia czysto ruska, czy 
rosyjska, i biorę się znowu do urzędowej staty- 
styki: w całym powiecie lubelskim, wśród ludno- 
ści stałej w miastach i na wsiach znaleziono 
097 procent prawosławnych, zaś wśród samej 
ludności wiejskiej zaledwie 0 41 proc. W powie- 
cie ostrowskim, gdzie leży Nur, prawosławni 
wśród ludności stałej tworzą 0*08 proc. (65 głów). 
W całej gminie Nur nie ma ani jednego 
prawosławnego. W powiecie łomżyńskim, do któ- 
rego należy Wizna, pomiędzy ludnością stałą 
znajduje się prawosławnych 0'53 proc., a w od- 
powiedniej gminie zamieszkuje jeden prawosła 
wny. W powiecie mazowieckim, leżącym na 
wschód od dwu poprzednich, prawosławni stano- 
wią wśród ludności stałej 056 proc., również 
czysto-polskie są przylegające części gubernji 
grodzieńskiej. 

Mniejsza naturalnie o to, jak tam p. File- 
wiez zoperuje liczby, lub jaką wykombinuje gra- 
nicę, nikomu to nie zaszkodzi i nikomu nie po- 
może, stanowi jednak świadectwo, jak bardzo 
nasz profesor historyk przyzwyczajony jest do 
sumiennej i Ścisłej dokładności, jak bardzo stara 
się wojować samą tylko prawdą. 

Ale to wszystko nic, dopóki pozostajemy 
w dziedzinie, leżącej poza granicami specjalności 
p. Filewicza. Dopiero, gdy wkracza na grunt 
historyczny, staje się zupełnie śmiałym i rzuca 
świata pomysły istotnie zdumiewające Więc na- 
przód dowiadujemy się, że właściwie wyżej po- 
dana granica etnograficzna w przeszłości: leżała 
bardziej na zachodzie, a to dlatego, iż pomiędzy 
Lachami a Rusią zawsze toczyły się spory. Do- 
wodów innycb, prócz domyślności autora, nie ma 
żadnych, nawet badań odpowiednich dotychczas 
nie rozpoczęto, ale p. Fiłewicz, dzięki nadzwy- 
czajnej przemkliwości, wie dobrze, iż tak „nie- 
wątpliwie* było. 

Ale i to fraszka. W pochodzie Olega na 
Carogród brali udział Chrobaci („Chorwaty”), 
więc „nie nie przeszkadza mniemać*, iż pauo- 
wanie Olega rozciągało się ziemię Chrobatów, a 
że wtedy Kraków, (miasto chrobackie) nie nale- 
żało do Polski, więc.. ostrożny p. Iwan Filewicz 
ostatniego słowa nie dopowiada, ale najmniej do- 
myślny czytelnik dojdzie do niego bez wysiiku: 
Kraków to ruskie niegdyś miasto. „Dopiero 
lacki zjednoczyciel, Mieszko, rozciągnął władzę 
na północną Chrobację" i Kraków zabrał. Stąd 
wniosek najdalszy : gdyby kiedy Kraków został 
zajęty przez Rosjan, byłoby to proste „ode- 
branie*. 

Naturalną granicę Rusi na zachodzie two- 
rzą, wedle p Filewicza, Tatry. Od ich podnó- 
ża ciągnie się prawdziwy ruski krajobraz aż po 
Ural, Polacy wydarii Rusi tę część „gór ru- 
skich“ i przez swój upadek oddali Niemcom. 

Każdy zrozumie, że przy tak bujnej fanta- 
zji przy tak umiarkowanych wymaganiach od 
ścisłości historycznej i wreszcie przy tak skro- 
mnem wyobrażeniu o prawach logiki, można ła- 
two dokonać odkryć nadzwyczajnych i wiele 
niesłychanych rzeczy obwieścić kwiatu. 

Po próbie powyższej nie będzie:ny zajmować 
czytelnika szczegółami dalszych objawów pomy- 
słowości p. Filewicza. Przytoczymy tylko wnio 
ski ostateczne. Polska w historji swojej okaza- 
ła zupełną niemoz duchową i dlatego dostała się 

*) Uczony bistoryk za jedyne źródło swych obrachun- 
ków iniał, jak widać z cyfr, pobieżną broszurkę Czyń- 


skiego z liczbami wielce wątpliwemi z przel lat kilku- 
zostały przez p. F 


nastu: Naturalnie wszelkie ułamki 
odrzucone na naszą niekorzyść. 
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(Ciąg dalszy.) } 

Nieruchomie stał o dwa kroki od niej i 
zdawało mu się, że potrzebuje tylko dotknąć się 
jej, aby palce jego rąk zwiły sią jak pierścień 
żelazny dookoła jej łabędziej szyjki, ukarały ją 
za pieszczoty z drugim. , , 

Gryzący ból w sercu mówił do niego w tej 
chwili, że jego dawna niemoc znowu nim owła- 
dnęła i rozpacz głęboka chwyciła go na myśl, 
że nie mote na nowo rozpocząć pożycia wspól- 
nego z kobietą, którą kochał do szaleństwa, a 
której piękność była źródłem całego nieszczęścia. 
Każde spojrzenie na nią byłoby znowu powodem 
napadów szalonej zazdrości. i | 

Wszystkie te różnorodne myśli i uczucia 
zmieniały się z szaloną szybkością jedne po 
drugich i były w końcu powodem, iż tylko 
z wielkim wysiłkiem zapanował nad sobą i nie 
zapłakał. Opuścił głowę na piersi, dolna warga 
mu drgnęła i głuchym głosem zaledwie zdołał 
wymówić: -h 

— Jak się masz, Lidjo. - 

To wszystko, co mógł powiedzieć w tej 
chwib, chwili, której tak pragnął gorąco. | 

— Jak się masz, Ryszardzie — cdpowiedzia- 
ła Lidja jak echo. 

Nastąpiła cisza; słychać było tylko trzaska- 
nie koksu na kominku i jednostajny głos nauczy- 
cielki, która dyktowała coś w klasie starszych 
wychowanie. 

Nagle, na p krytej śniegiem drodze rozległy 
się dźwięki skrzypiec, które przerwały uciążliwe, 


Wywody p. L. ©. stanowią dla naszego pro- 
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nadaje twarsy piekną i przyjemną białość, odświaża i konserwuje 
i Cena 1 zł. 
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pod wpływ niemiecki jeszcze za Piastów, utraci- t toweść sprzymierzenia się z wrcziere państwa. 


ła całą swoją istotę słowiańską, zachowała tylko 
język. Połacy byli sługami i narzędziami Niem- 
ców, a przez upadek wydali im wreszcie ziemie 
słowiańskie nawet pod względem politycznym. 
Rozbiory były skutkiem naturalnym i koniecznym, 
skutkiem jarzma duchowego. Ile przez tę swą 
zależność wyrządziła Polska szkód Rusi i Litwie, 
tego nikt nie zliczy, 

Po roku 1795 kwestja polska nie istniała i 
byłaby nie istniała, gdyby nie nadmierna dobroć 
i aż do grzechu posunięte sprzyjanie (1) Polakom 
rządu rosyjskiego za Pawła i Aleksandra I. Nie 
by nie pomogły miljony ludności, ani 10 wieków 
historji, nie uratowało by nas, nawet wygłoszone 
na wa'ępie broszury twierdzenie p. Filewicza, iż 
kwestja polska posiada wszystkie cechy wielkie- 
go zagadnienia dziejowego 

Nie będziemy się z panem Filewiczem na 
tym punkcie sprzeczać, chociaż ma on wielką 
doniosłość praktyczną jako wskazówka, iż na 
przyszłość dawać żadnej ulgi Polakom nie należy. 
Właściwą pobudks do pisania broszury stał 
dla p. Filewicza niemiecki artykuł jakie- 
gos p. L. C. w Preussische Jahrbücher za r. 1898 
„Das deutsche Reich und Polen.“ Znajduje się 
tam rada udzielona Polakom, aby zrzekli się 
swoich pretensyj do Poznańskiego, Prus Zacho- 
dnich i Szląska, a szukali za to wynagrodzenia 
terytorjalnego na wschodzie, co im Niemcy umo- 
żliwią po zwycięskiej wojnie z Rosją. 
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Zdaje się, iż dziś nawet w Niemczech się | 


takie artykuły nie piszą. Były one wynajdywa- 
niem przez śp. „kurs nowy“ sposobów poro- 
zutmienia się z Polakami, przyczem niemczyzna 
nic z nabytków swoich ustąpić nie miała. |'rze- 
szło to, minęło i nie wiadomo, czy kiedy w tej 
formie powróci, ale dla p. J. Filewicza stanowi 
fakt niezmiernie znamienny, jako powód do cięż 
kich insynuacyj, do popisywania się znajomością 
stosunków polsko-rosyjskich — prawdy i ścisłości 
w tem mało, ala za to ile patrjotyzmu, prawdzi- 
wego, czystego patrjotyzmu! 


fesora fakt rzeczywistego życia. Rady Niemca 
są przez p. Filewicza podane, jako istotne dą- 
żenia Polaków. Wywody historyczne właśnie 
miały służyć za dowód, że słabość dla Niemców, 
uleganie ım, tkwi w naturze Polaka. Ale nie 
brak też i dowodów nowych. P. Iwan Filewicz 
chęć ustępowania ziemi Prusakom i rzucenia 
się na Rus pod osłoną pułków niemieckich, 
słyszał w mowach Kościelskiego i Stabiewskiego! 
npNawet tutaj, w Rosji, i nawet „biała partja“ 
(Kraj) niewątpliwie z tęsknotą zwraca oczy ku 
Berlinowi.* Łatwo zrozumieć, co znaczą takie 
insynuacje i co mogą mieć za skatki! 

Gdyby podobne rzeczy wypisywał historyk 
czy publicysta prawdziwie rosyjski, który Pola- 
ków zna z opowieści, z czytania, z panujących 
uprzedzeń i doktryn, toby przypuszczać można 
było zwyczajny błąd ułomnego człowieka, ule- 
gającego złudzeniom. Ale p. J. Fiłewicz wycho- 
wywał się w rodzinie w społeczeństwie polskiem, 
po polsku mówi, jak każdy z nas, wie dobrze, 
co się dzieje i co się pisze. Niepodobna oprzeć 
się podejrzeniu o Świadomy siebie fałsz. 

Gdzie i kiedy Polacy zrzekali się siedzib 
swoich w Wielkopolsce? Czy nia toczy się tam 
walka o prawo do bytu, o każdy kawałek zie- 
mi? Z myślą pokrewną radon Niemca L. C. 
wyrwał się raz jeden jakis anonim, prawdopo- 
dobnie warjat mieniący sią Polakiem z Wołynia 
i to w Schlestsche Źtg., jeśli się nie mylę. Prasa 
polska jednomyślnie go wydrwiła i potępiła. 

Nieufsość do Prus, podejrzliwość wobec ich 
obietnic, obawa jest dziś na porządku dziennym, 
jest najczęściej tłem myśli politycznej Polaków. 
Historycy polscy, w tej liczbie Kalinka (historyk 
Iwan Filewicz chyba o tem musi wiedzieć), wy- 
bwietlili matactwa pruskie i ostrzegali przed nie- 
mi naród. Robi to prasa galicyjska, robią publi- 
cyści pod zaborem rosyjskim Kraj oskarżony 
przez p. Filewieza o ciążenie ku Berlinowi, czy 
może o to gorszego, gdy zaczęły się przyjaźniejsze 
stosunki w Prusach, ostrzegał w artykule „Prusy 
a Polacy" Poznańczyków i cały naród przez zby- 
tnią ufaością, dowodząc, że dawniejsza i świeższa 
przeszłość każe mieć się na ostrożności. Artykuł ten 
wyszedł z pod pióra naczelnego redaktora pisma 
i utworzył potem oddzielną broszurę. Też saxe 
intencje miał artykuł „Bismarck redivivus*, dru- 
kowany w Kraju w końcu rokn zeszlego. 

P. Iwan Filewicz nie może nie wiedzieć, iż 
w Polsce nikt na Prasy nie liczy, nikt ich opie- 
ki nie pożąda a tembardziej nie wzywa, nikt się 
zachodu w zamian za panowanie na wschodzie 
zrzekać Pomimo to 


nie pragnie. 


kłopotliwe dla obojga milczenie. 
| — Prawdopodobnie wesele — machinalnie 
| rzekła Lidja. 

Ryszard podszedł z nią razem do okna. 

— Tak jest, przecież to dzisiaj sobota. 

Tak samo jak wtedy, gdy byli jeszcze na- 
rzeczonymi, stara, szeroka droga przyszła im 
z pomocą. 

— Tak samo w 
z Bretanji tutaj z mamą. 

Słowo to, wypowiedziane z czułością, było 
nadzwyczaj miłem dla ucha Ryszarda. 

-— Ocknęłam się przy dźwiękach muzyki 
weselnej na drodze Cvrbeilles — ciągnęła dalej 
Lidja — jakże się ucieszyłam: 

Ryszard, który patrzył na pochód weselny 
i zdawało się, że wzroku od niego oderwać nie 
może, szepnął : 
więc nie zapomniałas naszej drogi 


sobotę  przyjechałyśkmy 


Corbeilles ? 

— O, nie! 

Spoglądając również przez okno na orszak 
weselny, wskazała mu na starego Sotecoeur, 
który w towarzystwie syna wracał ze stacji dro- 
gi żelaznej. To były także twarze, do których 
się przyzwyczaili. Stary leśniczy wychodził na spo: 
tkanie syna i powracał z nim zaraz do lasu, raz 
przez Uzelles, drugi raz przez Soisy, stosownie 
do tego, którą okolicę lasu należało mu obejrzeć 
i zilustrować. Młody człowiek niedziele przepę- 
dzał zwykle w domu, a w poniedziałek rano ża- 
na odprowadzała go na stację, stary Sotecoeur 
zaś szedł z raportem do biura. Nic nie mogło 
być przyjemniejszego, jak widok tych dwóch ol- 
brzymów, idących obok siebie krokiem wojsko- 
wym, ramię do ramienia, ni: mówiących do sic- 
bie ani słowa. 

— Więc młody Sotecour już wystąpił z puł- 
powrócił do domu? 
Zaledwie skończyła zapytanie, Ryszardem 
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występuje 
z oskarżeniem o zdradę stanu, o spisek lub go- ' 


PESEN UJA ArosimtyFzAG O! 
Kilks xropel, godonych do wody, daja tuadzó PIOFJEI DE, orzęświajęce 
i wzamacniejace dziąsła płukanie, usuwa kamien i uiep zyjemay zapach 
w ustach, zgbom powraca hiałnść i chroni od psucia sia. 
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Krzekonywa Rosjan, że Polacy o tem tylko my- 
ślą, aby część Rusi zagarnąć, to też bezpieczeń- 
stwo i dobro Rusi i sprawiedliwość wymagzją 
praw wyjątkowych w Polsce, pozostawienia na- 
dal przywilejów urzędnikom-Rosjanom, nie wy- 
łączając, naturalnie, profesorów. Przywileje do- 
tyczą nietylko wyższych pensyj ale i kwalifi- 
kacyj w, 


KRONIKA. 


Pamiatalmy a feadgsii kmena Toog: 
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Djarjusz twowski. 

Sobota 15. czerwea. 

Jubileusz Zacharjasiewicza. 
rem bankiet w Kasynie miejskiem. 

O godz. 12. w poł. zakończenie kursu w szkola 


Wieczo- 


powtarzającej Tow. „Pracy kobiet." 

Wycieczka kółka urzędników do Lssienic. 

Teatr hr. Skarbka: „Podróż naokoło ziemi w 80 
dniach * Początek o godz. 714, wieczorem. 

wiadomości osobiste. P. Kazimierz Ch łę d o- 
wski, radca ministerjalny, bawi we Lwowie. — 
Z Bardyjowa donoszą, że cesarz przybędzie tam na 
kurację już w końcu czerwca i zabawi w zdrojo- 
wisku o kilka dni dłużej, niż to było pierwotnie 
zamierzonem. Stamtąd uda się cesarz wprost do 
Ischlu. 

Kaienilarz. 
Wschód szóńca o godzinie 4. minut 5, 
godzinie %, minut 56. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

Omal nie wypadek. Namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni byłby uległ w samo święto Bożego Ciała 
przykremu wypadkowi. Rano o godzinie 8. wyjechał 
namiestnik wraz z hrabią Łosiem powozem z bramy 
gmachu namiestnictwa, spiesząc na uroczystość do 
katedry. Gdy powóz znalazł się koło strażniey ognio- 
wej, obok stacji tramwaju konnego, w tej chwili wła- 
śnie wyjeżdżał z ulicy Łyczakowskiej tramwaj elektry- 
czny nr. 1, a to bez ostrzegawczych znaków i wo- 
źuica choć widział nadjeżdżający powóz, nie wstrzy- 
mał wozu, lecz jechał wprost na powóz, któryby 
nawet wyminąć się był nie mógł, znalazłszy się w środ- 
ku między wozem tramwaju elektrycznego i wozem 
tramwaju konnego, stojącego na stacji. „Namiestnik 
widząc grożące niebezpieczeństwo, chciał w pierwszej 
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chwili wyskoczyć z powozu, na szczęście jednak wóz 


Wita i Modesta. — 


nehod 0 


Sobota (15 ): 


Wolno polować na 


wstrzymano i skończyło się na małej emocji. Dsbrze 
jeszcze, że konie od powozu nie spłoszyły się, byłyby 


bowiem z pewnością uderzyły o wóz konnego 
tramwaju, a wówczas 0 nieszczęście Lyłoby nie 
trudno. 


Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze: 
niosła asystentów pocztowych, 
wicza z Krakowa do Lwowa i 
Mayera z Drohobycza do Krakowa. 

Obywatelstwo honorewe. Rada gminna miasta 
Bochni jednomyślną uchwałą z dnia 12. bm. nadała 
namiestnikowi Kazimierzowa hr. Badeniemu, 
w uznaniu jego wielkich zasług. a zwłaszcza życzli- 
wej troskliwości o rozwój miast 
stwo henorowa m. Bochni. 

Z armj. Cesarz zarządził przeniesieuie w stan 
spoczynku jenerała broni Józefa Reichera, głównodo: 
wodzącego XIV. korpusu w Insbruku, i zamianował 
fmp. Aleksandra Holda głównodowodzącym XIV. kor- 
pusu armji. 

Pułkownik Robert Weiss 30. pp- we Lwowie, 
na własne żądanie przeniesiony został w stan spo: 
czynku, a przy tej sposobności otrzymał wyrazy ces. 
zadowolenia. — Pułkownik Józef Boniewski, komen- 
dant 95. pp., przeniesiony na własne żądanie w stan 
spoczynku; przy tej sposobności otrzymał order żŻela- 
znej korony III. kl. — Pułkownik Edward Petz- 
Hoheurhode mianowany komendantem 95. pp. — 
Pułkownik Gustaw Denhoffer przeniesiony z 95. do 
20. pp. — Pułkownik Karol Grossmann mianowany 
naczelnikiem zbrojowni w Przemyślu, major Franci- 
szek Walter dyrektorem tejże zbrojowni. 

Do służby lokalnej przeznaczeni: kapitan Karol 
Sołtyński z 95. pp., kapitan Juljan Sehulz 30 pp. i 
Karol Nahlik rotmistrz 4. p. uł 

0 chewiązkuch nauczycisła gimnazjalnego 
wydzł nowe rozporządzenie minister oświaty dr. Ma- 
deyski pod datą 5. bm Instrukcja ta, rozesłana do 
wszystkich rad szkolnych w Austrji, ma na celu po- 
uszenie o obowiązkach raczej pedagogicznych, niż dy- 
daktysznych i zwróconą jest swem ostrzem przeciw 
nauczycielom, źle obchodzącym się z młodzieżą szkol- 
ną, wypadki bowiem sekatnr były w ustatnich cza- 
sach powodem wielu samobójstw wśród uczącej się 
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Stan'sława Fiałkie- 


Michała Juljusz% 


» kraju obywatel- 
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wściekłość, gdyż wywołało ono w pamięci ich 
cbojga obraz młodego książątka, które służyło 
w jednym pułku z młodym Sotecoeur, synem 
Kugenjusza Przed oczami obojga zarysował się 
jego delikatny obraz z złotawo-kędzierzawą gło- 
wą i ładną twrarzyczką. 

Znowu zapanowało przykre milczenie. Na 
szczeście zajął ich znowu znajomy widok : dzia- 
dek Jerzy z torbą i kijem siedsiał na słońcu na 
wprost samego zakładu na pniu drzewa, z któ- 
rego starannie zgarnął śnieg 

Ryszard zdziwił się, że staremu starczyło 
sił, aby się dowlec aż tutaj w takie zimno. 

— Jakby się domyślił, że znajduję się tutaj | 
w zakładzie — dodała Lidja. — Za każdym ra- 
zem, gdy odsuwam firankę, jestem pewna, że 
zobaczę go zawsze na tem samem miejscu. 

— W istocie, nadzwyczaj ciekawem jest to 
prawdziwie psie przywiązanie, do ciebie tego że- 
braka. Po twoim odjeździe każdego rana podnc- 
szono go śmiertelnie pijanego z przed naszych 
drzwi. Wyobrażałem sobie, że upija się z żałości 
po tobi i ujęty tem, wyznaczyłem mu mieszka- 
nie w budce rybackiej nad rzeką. 

— [zrobiłeś to wtedy, gdy miałeś tyle przy- 
czyn do nienawidzenia maie? O Ryszardzie, mój 
drogi Ryszardzie, jakiś ty dobry! 

Głęboko wzruszona uchwyciła go za rękę i 
podniosła ją do ust; Ryszard jednak szorstkim 
ruchem wyrwał rękę z jej dłoni, Zawstydził się 
jednak natychmiast i z płaczem niemal pros'ł ją 
przebaczenie : 

— QO żono moia, żono l., 

Z pierai jej wyrwał się okrzyk rozpaczy. 

— Tak, misłam zupełną świadomość tego, 
że jest to rzeczą niemożliwą. 

-- Nie, nie... Przyrzekam ci to, tylko pó- 
Żoiej, później .. 


Do pskoja weszły pani Fónigan i siostra | 
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zuang powszschzie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starość, zioiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


młodzieży. Instrukcja poleca nanezycielstwu zachowy- 
wać w szkole doskonałe formy towarzyskie i w obej- 
ściu się z uczniami ochraniać, a względnie podnosić 
i wywoływać u nich lepsze jnstynktaei poczucia ho- 
noru, przy równorzędnem traktowaniu wszystkich 
uczniów. Takie obchodzenie się oddziaływując bezpo- 
średnio na szlachetniejsze natury, z czasem wywrze 
odpowiedni wpływ i na mniej wrażliwe. „Ludzie —- 
powiada dalej instrukcja — nie mogą wszystkiego 
się nauczyć, ale ci, którzy nabyli umiejętnoś i ucze 
nia się, potrafią nadal sami się kształcić. To jest 
właśnie wyższa, duchowa korzyść nauki. Wiadomości 
pozytywne ulatniają się z głowy dość często, ale to 
uduchowienie wiecznie pozostaje i uzdalnia człowieka 
do nabywania nauki. Na żadnym stopniu nauczania 
nie powinen być nauczyciel ani tyranem swoich 
uczniów, ani też równym im kolegą, lecz zawsze i 
wszędzie szlachetnym przyjacielem“. 

mężar. Z Glinian donoszą ped d. 12. bm.: 
Dzisiaj wybuchł u nas na przedmieściu  „Mielniki* 
pożar, który w niespełna dwóch godzinach całą tę 
dzielnicę zniszczył. Zgorzało 40 obejść gospodarskich, 
a w tem około 150 budynków. Szkoda wynosi około 
30.000 Wszystkie gospodarstwa są ubezpieczone 
w Krakowskiem Towarzystwie. Pomimo nadludzkich 
prawie wysiłków, by pożar zlokalizować, nie uczynić 
nie zdołano, mające do czynienia z budynkami lepio- 
nemi, krytemi słomąitak Ściśniętemi, że przystęp do 
nich był niemożebny. Utrudniał padto akcję ratun- 
kowy silny wiatr i gdyby nie obszerna łąka, oddzie- 
lająca tę dzielnicę od dalszej części miasta, byłoby 
całe miasto padło pastwą płomieni. 

Nie pierwszy to wypadek wielkiego pożaru 
w Glinianach. a winić o to głównie fakt, iż u nas 
zupełnie się nie przestrzega przepisów policji budo- 
wlanej ani oguiowej. 

Naiwyższy doprawdy czas, by władza polityczna 
wejrzała w sprawę i uczyniła raz porządek. 

Zamknięcie zakładu uebserwacyjnego w Bia- 
łej. Z powodu kilkakrotnego sprawdzenia zarazy świń 
między nierogacizną w Bialskim zakładzie obserwa: 
cyjnym, namiestnictwo zamknęło ten zakła począwszy 
od 17. czerwca rb. dla sprowadzania świń aż do 
wykonania gruntownej desiufekcji całego zakładu. 

Akańdemja dla kobiet. W zupełnej cichości do- 
konano w ubiegłym tygodniu we Wiedniu otwarcia 
akademji kobiecej. Celem jej iest, dać kobietom z 
ukończonym szesnastym rokiem życia ogólne, wszech- 
stronne wykształcenie, którego płeć piękna coraz 
bardziej się domaga. Akademja dzieli się na oddział 
humanistyczny i oddział realistyczny. 

Procesja Bożego Ciała odbyła się we Wiedniu 
ze zwykłą wspaniałością. Cesarz i wszyscy arcyksią- 
Żęta byli na nabożeństwie w kościele św. Szczepana. 
Podczas procesji za baldachimem szedł cesarz, arcy- 
książęta, cały dwór cesarski i gwardja. Po procesji 
odbyła się defilada wojsk przed ce:arzem. 

Morderczyni ks. Broglie w Paryżu, Maurentia 
Amelot uznana została przez sądy za niepoczytalną. 

Koniarzom d: wiadomości. Z Paryża donoszą, 
że przy wyścigach o paryski „grand prix“ serbski 
ekskról Milan i koniarz Maksym. Lebaudy zrujno- 
wali kilku bockmakerów. Milan wygrał 600.000, a 
Lebaudy 700.000 franków. 

Eomund Chojecki (Charles Edmond). z powodu 
sędziwego wieku usunął się z zajmowanego przez 
długie lata stanowiska  naczeluego  bibljotekarza 
senatn. 


Zamach na królowę angislską. Depesze do- 
niosły już, że pewien obłąkany chetał popełnić w 
tych dniach zamach na królowę angielską. Obecnie 
w sprawie tej podają następujące nowe szczegóły. 
Sprawca zamachu nazywa się Tomasz Dron. Chciał 
ou siłą mocą dostać się do zamku w Balmoral i 
mówić z królową. Spiesząc tam, wystrzelił w prze- 
chodzie przez miasteczko Ballater z rewolweru. 
Wówczas towarzysz Drona Mitchell pochwycił go i 
wydał policji. Znaleziono przy nim kilka listów, mię- 
dzy innemi jeden do królowej i jeden do Gladstone'a. 
W tym ostatnim «znajmia Dron, że zostanie nieba- 
wem królem. Trzeci list był zaadresowany do ame- 
rykańskiego miljonera Vanderbildta, a wyrażał 
życzenie pojęcia córki jednego z tamtejszych miljo- 
nerów za żonę. Dron jest niebezpiecznym warjatem. 
Rewoiwer jego był we wszystkich przegródkach na- 
bity, a nadto znaleziono u Dona w kiaszeni 50 na- 
bojów. Lekarze oczywiście poznali zaraz, że mają z 
umysłowo chorym do czynienia. Królowa używa ta- 
kiej swobody w Balmoral. że zamach byłby się nie- 
zawodnie powiódł. Szósty to już z rzędu człowiek 
godzi na jej życie. Pierwssy zamach urządził Gar: 
son w r. 1840, drugi był dziełen Jobna Francis 
w r. 184% trzeci szaleńca Beana w dwa miesiące 
później W r. 1672 uderzył królowę laską po głowie 
b porucznik huczów Pate; dalsze zaś dwa za 
machy wykonali: obłąkany Artur O'Cennor, a w r. 
188% k.deryk Maclean, obaj wystrzałami z re 
wolweru. We wszystkich tych wypadkach okazała 
królowa zdumiewająco zimną krew. 
AA > KERETI POLACH 


A A ra SE 


wystarczyło jedno spojrzenie, aby 
zrozumieć wszystko. Mniej przenikliwa Irlandka 


| zawołała wesoło: 


— A więc niedobry ten człowiek ziawił się 
znowa, aby mi po raz drugi zabrać moje 
dziecko | ? 

Lidja przerwała jej z żywością: 

— Nie, moja siostro, jeszcze nie tak prędko 
was porzucę.. Ryszard cię prosi i ja sama bła 
gam o to, abyście mi jeszcze przez jakiś czas 
nie odmawiali gościnności. 

— Pozostań więc, jak długo tylko sama ze- 
chcesz, moje drogie dziecko --- odparła siostra 
Marta, roztwierając szeroko oczy ze zdziwienia. 
— Będzie nam jednak trudno ukrywać się dłużej: 
teraz nnsza sierotki już spacerują po całym do 
mu. Musiałam nawet już kilka z naszych wy- 
chowanak wtajemniczyć w tę całą sprawę 

— Uspokój się pani, siostro Marto — przer- 
wał jej Ryszard, robiąc nad sobą widoczny wy- 
siłek, aby wydobyć z krtani słowa. — Prosimy 
o maleńką tylko zwłokę, tylko na dni parę... 
Prawda Lidjo ? 

— Tak mój przyjacielu — odparła młoda 
kobieta bez przekonania. 


Na dole rozległ się odgłos dzwonka, znak, | 


że się skończyły lekcje. W ogrodzie słychać już 
było wesołe krzyki i śmierhy, a tracone wido- 
cznie silnie gałęzie lipy, uginające się ped cię- 
żare u śniegu, uderzyły o szyby. 

— Nasze dziewczęta idą na modlitwę — 
zwróciła się siostra Marta do pani Fónigan i jej 
syna. — Jeżeli państwo chcecie uniknąć cieka- 
wych spojrzeń.. 

— Pojedziemy — z trudnością wymówił Ry- 
szard. 
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Zapragnął nagle rzucić się do żony, cchwycić ` 


ją obiema rękami za główkę — ona już nawet 
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instalacja nowege króla kurkowego, p. Krzy* 
sztofa Janowieza, odbyła się onegdaj popołudniu 
ze zwykłą temu aktowi pompą na Strzelniey miej- 
skiej. O godzinie 4. popołudniu przyjazd nowego 
króla powitała fanfarą kapela młodzieży rękodzielni- 
czej, a równocześnie ozwały się ze szczytu Strzelnicy 
strzały moździereowe. W wielkiej sali budynku To- 
warzystwa oczekiwali już na przyjęcie króla zgroma- 
dzeni członkowie — których znaczna część wystąpiła 
w bogatych strojach polskich — i na dany przez 
prezesa Towarzystwa, p. Michalskiego, znak 
rozpoczął się akt instalacji. Najpierw tedy odwie- 
cznym zwyczajem odczytał mistrz ceremonji — tym 
razem był nim pan Ciuchciński — wyjątek z 
pierwszego przywileju, nadanego Braetwu strzeleckie- 
mu we Lwowie jeszcze przez króla Zygmunta Augu- 
sta, poczem sekretarz Towarzystwa odczytał spisany 
przez komisję protokół strzelania królewskiego. — 
W strzelaniu brało udział 17 członków, z tych naj- 
lepszy strzał t. zw. „gwoździa* zrobił p. Jano- 
wicz, drugi -- na pół cala od „gwoździa“ — hr. 
Stefan Szembek, który został I. marszałkiem 
trzeci p. Góralski, mianowany za to II. mar- 
szałkiem. 


Teraz mistrz ceremonji po krótkiej przemowie 
wręczył królowi i marszałkom 1ch insygnia — kró- 
lowi złotego kura i pierścień, marszałkom laski mar- 
szałkowskie — a zgromadzeni wznieśli okrzyk na 
cześć nowych dygnitarzy, poczem na wezwanie króla 
wznieśli wszyscy napełnione starym węgrzynem kie- 
lichy na pomyślność Towarzystwa. 

W końcu udali się zebrani członkowie 755 rzy. 
stwa z prezesem, królem i marszałkami, o :1% 7e 
sztandarem na czele, do ogrodu, gdzie fotograf pan 
Roszkiewicz zrobił zdjęcie z umyślnie w tym 
celu ustawionej, a bardzo malowniczej grupy. 

Pochód królewski naokoło. Strzelnicy z powodu 
niepewnej pogody musiał być zaniechany. 

Wieczorem zasiedli członkowie Towarzystwa, 
oraz zaproszeni na uroczystość goście do uezty króle- 
wskiej, jaką co roku czci Towarzystwo swojego no- 
wego władcę. Do stołów, ustawionych w podkowę, 
zasiadło około 100 osób. Naczelne miejsce zajął król, 
mając po prawej i lewej ręce członków wydziału kra- 
jowego pp. Wereszczyńskiege i Romano- 
wieza, naprzeciw zas marszałków pp. br Szem- 
beka i Góralskiego. Dalej zasiedli prezes i 
wiceprezes Towarzystwa, liczni goście i członkowie 
bractwa strzeleckiego, 


Przy kieliszkach węgrzyna posypały się natu- 
ralnie piękne i podniosłe toasty. Było ich bardzo 
wiele, a wszystkie pełne zapału i szczerej, zdrowej 
myśli. Pierwszy toast wzniósł p. Janowicz na 
cześć cesarza, pijąc z wspania'ego kielicha, darowa- 
nego strzelnicy prz z monarchę w czasie ostatniego 
jego pobytu we Lwowie. Następnie prezes towarzy- 
stwa p. Michalski złożył życzenia nowemu kió- 
lowi i wychylił jego zdrowie. P. Bardasz pił na 
cześć marszałków ; p. Ciuchceiński na obecnych 
członków wydziału krajowego pp. Wereszczyńskiego 
i Romanowicza; p. Wereszczyński na pomyśl- 
ność i rozwój towarzystwa; p. Platowski na 
cześć dziennikarstwa polskiego i obecnych na uczcie 
jego reprezentantów; p. hr. Szenbek na zgodę 
i spójnię w towarzystwie; p. Niemczynowski 
na cześć duchowieństwa w ręce ks. kan. Mardyro- 
siewicza i kapelana towarzystwa ks. dra Jouga- 
na; adwokat dr. Soroń na rozkwit mieszczaństwa 
polskiego i zdrowie prezesa towarzystwa p. Michal- 
skiego; ks. kan. Mardyrosiewicz na cześć i 
pomyślność mieszczaństwa lwowskiego w ręce przed- 
stawiciela lwowskiego kupiectwa p. Machayskiego ; 
p. Platon Kostecki na jedność mieszczaństwa 
lwowskiego; p. Marszałkiewicz zdrowie dra 
Czołowskiego jako historyka towarzystwa; ks. dr. 
Jougan na pomyślność towarzystwa strzeleckiego ; 
p. Naysarek zdrowie zasłużonych szłonków to- 
warzystwa pp. Machayskiego i Wczelaka; p. Ko- 
stecki zdrowie Polek i wreszcie p. Romano- 
wież staropolskie kochajmy się w ojczyźnie i dla 
ojczyzny. 


Każdy toast przyjmowano hucznemi oklaskami i 
śpiewem — a równocześnie po za salą grzmiały 
strzały moździerzowe i muzyka młodzieży rękodziel- 
niczej przygrywała narodowe melodje 


Uczta skończyła się dobrze po północy. pozosta- 
wiając u wszystkich uczestników wrażenie bardzo 


mile spędzonego wiecz*ru tak, jak to zawsze bywa 
na Strzelnicy. 


Święto czwartko » 6 pozostawał. przes caiv dzień 
pod groźbą deszczu Od wczesnego rana zbierały rię 
ua niebie groźne chmury, potem rozjaśniło się wpra- 
wdzie, ale za to poczęło dopiekać słońce i chwilami 
zrywał się wiatr, co zdawało się zapowiadać nawet 
burzę. Na szczęście skończyło się tylko na skromnym 
deszezyku, który popołndniu rosi? od czasu do czasu, 
ale nawet ulie należycie nie skropił. Wątpliwa ta 
wu się zatrzymał i uścisnął tylko jej rękę swo- 
ją rozpaloną dłonią. 

Skoro matka i syn powrócili do Uzelles, 
okna pawilonu jasno oświeciły w końcu ciemnej 
alei i odblaski światła padały na skrzący śnieg 
i okutane szronem drzewa. Był to maleńki fe- 
styn, iluminacja, urządzona na cześć pogodzonych 
z sobą małżonków. 

— Nie chodź tam. byłoby ci zanadto przy- 
kro — rzekła pani Fenigan, namawiając syna, 
aby udał się z razem do salonu, gdzie czekał 
na nich Napoleon Merivet, którego zaprosiła pa- 
ni Fćnigan na obiad, aby nie hyli pozostawieci 
tylko sami sobie, skazani na swoje własne towa. 
rzystwo. i 

— A to co? (łdzież pańska żona ?— zwró. 
cił się Merivet do Ryszarda, stojąc przed komin- 
kiem, przy którym suezył przemokłe w Śniegu 
buty; lekka para uuosiła się nad nimi. 

|, — Zabrakło mi sił... nie mogłem — szepnął 
cicho Ryszard, podczas gdy matka dawała sta- 
remu znaki, aby nie tykał tej kwestji 

Merivet miał głowę zajętą innemi poważne- 
rai rzeczami, to też opowiadał o nich podczas 
całego obiadu y 

Proboszcz z Draveilles i rada municypalna 
zapragnęli nagle zmusić go siłą do otwarcia 
kościoła, gdyż rzekomo nie należy on już do 
Meriveta, ponieważ ofiarowany jest przez 
niego samego gminie Uzelles Napoleon Meri- 
vet odpowiedział, że skoro płaci księdzu i za- 
krystjanowi pensję, to prawo wyboru tych osób 
należy wyłącznie do niego. Dopóki ksiądz Ce- 
raise będzie wikarym w Draveilles, żaden inny 
ksiądz nie odprawi mszy w małej parafji na 
skraju drogi. 

Po takiem oświadczeniu proboszcz z 
Draveilles zwrócił się z obłudną odezwą do rady 


pochyliła się naprzód, podstawiając mu czoło do | municypalnej 


pocałanku i zamykając oczy — gdy nagle zno- 
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sd. LENA LGOWICZ 
Lwów, sklspy własna ul. Kopernika L 3, ul. Halicka |. ll, 
Kraków, Sukiennice i. 20. — Czerniowce, Rynek l. 2. 
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pogoda nie wpłynęła jednak ujemnie na Świąteczne 
usposobienie Lwowian. Rano niezliczone tłumy asy- 
stowały uroczystości Bożego Ciała i przypatrywały 
się następnie pięknej defiladzie wojskowej na placu 
św. Duca; popołudniu mnóstwo osób pospieszyło 
na Wysoki zamek na festyn akademicki, inni zapeł- 
nili ogród pojeznicki lub park Kilińskiego, nie bra- 
kło wreszcie i takich, którzy nieodstraszeni niepewną 
pogodą, ruszyli na dalsze zamiejskie wycieczki. 

Nad wieczorem rozpogodziło się zupełnie, dzięki 
czemu miasto jeszcze bardziej się ożywiło, bo nawet 
ci, którzy niedowierzając „pogodzie, siedzieli przez 
cały dzień w domu, opuścili teraz swe mieszkania, 
ażeby bodaj po ulisach użyć trochę przechadzki. 

O święcie strzeleckiem, obchodzonem także oneg- 
daj, piszemy na innem miejscu. 

Fastyn akademicki, cieszący się tradycyjnem 
powodzeniem, i onegdaj, mimo niepewnej pegody 
udał się doskonale i zapewne znacznym funduszem 
zasili kasy akademickich towarzystw, na których do- 
chód był urządzony. 

Utoniącia w s'awia Kiselki. Onegdaj o godz. 
5*/, popoł. zawezwano pogotowie stacji ratunkowej 
do stawu Kiselki, gdzie miał utonąć chłopak 14 
letni nazwiskiem Józef Czyż, syn strażnika magistra- 
tu. Przybywszy na miejsce, dowiedzieli się członkowie 
pogotowia, że chłopak od '/, godziny już 
leży na dnie stawu, atłumy, zgro ma- 
dzone na brzegu, nie pospieszyły mu 
wcale z pomocą. Działanie pogotowia rozdzieliło 
się tedy czemprędzej na dwie części: Jedni na ło- 
dziach zajęli się poszukiwaniem ofiary, drudzy przy- 
gotowywałi tymczasem wszystko możliwe do ratowa- 
nia topielca. Po długich poszukiwaniach, udało się 
nareszcie wydobyć hekami z wody ofiarę własnej nie- 
ostrożności i cudzego niedbalstwa i rozpoczęto akcję, 
celem przywrócenia chłopca do życia. Usiłowania je- 
dnak, trwające */, godziny, nie przyniosły dodatnich 
skutków. Śmierć nastąpiła wskutek uduszenia... 

Fakt ten, smutny i tragiczny, dziwne, doprawdy, 
daje świadectwo o panujących u nas stosunkach. Pa- 
ręset ludzi kręciło się nad brzegiem niezbyt głębo- 
kiego zresztą stawu, a nie było między tymi ludźmi 
ani jednego, któryby podał tonącemu rękę pomocną, 
skoczył za nim w wodę i ocalił młode życie, tak bez- 
litośnie zmarnowane. A gdzież był zarząd stawu — 
ci, którzy zajmują się wynajmywaniem łódek i z tego 
robią interes? Czyż to nie ich przedewszystkiem było 
obowiązkiem ratować tonącego chłopaka ? Gdzież była 
służba z zakładu kąpielowego, tuż obok położonego i 
czy między tą służbą nie znalazł się ani jeden czło- 
wiek, któryby umiał pływać i chciał narazić się na 
zamoczenie — bo przecież dla umiejącego pływać, 
w stawie Kiselki o większem niebezpieczeństwie mo- 
wy być nie mogło? Czekano dopiero na stację ratun- 
kową, a przecież te; stacji przeznaczeniem nie jest 
bynajmniej wyciąganie z wody tonąsych! 

Dziwne — powtarzamy raz jeszcze — i smu- 
tne. Kto za to powinien ponosić odpowiedzialność, 


zapewne wyjaśnią władze, do tego powołane, ale 
sądzimy, że winnych należy pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności, by przynajmniej na przyszłość 
takiemu karygodnemu niedvalstwu została  poło- 
Żona tama. 

Nagł: śmierć. W domu pod l. 17. przy ul. 
Bożniczej zmarła nagle wczoraj koło godz. % pop. , 


Gitla Gartling, 26 lat licząca służąca u piekarza 
Naftalego Pinkasa. Bezpośredniej przyczyny Śmierci 
nie można kyło na razie zbadać, wykaże ją dopiero 
sekcja, która zostanie przeprowadzona dziś w kostni- 
cy szpitala powszechnego. Zmarła cierpiała za Życia 
na epilepsję. 

Przy zabieraniu zwłok do szpitala powszechnego 
motłoch żydowski stawił opór, tak, że okazała się po- 
trzeba asystencji policyjnej. 

Kradzieża. Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
rozbili szafkę wystawową kupca Jakóba Blatta na 


placu Bernardyńskim i skradli kilkanaście przedmio- ' 


wartości 5 zł. W tem samem miej- 
podobną kradzież przed dwema ty: 


tów łącznej 
scu popełniono 
godniami. 

Zbłąkanago chłopczyka około 6-letniego odsta- 
wiła onegdaj policja do komisarjatu dzielnicy II. 
Ghłopczyna umiał tylko tyle powiedzieć o sobie, 
że nazywa się „Maniek“ i że ojciec jego jest 
szewcem. 


— cz 

Zapiski pośmiertna. Zmarł w Wiedniu w 72 
roku życia powieściopisarz Maurycy Bermann. 

Jubileusz Zacharjasiawicza Jubilat wczoraj wie- 
czorem przybył do naszego miasta. Na dworcu 
oczekiwała go deputacja Koła literackiego, przed 
tem kilku członków komiteiu wyjechało na spotkanie 
Zacharjasiewicza do Gródka. 

W czasie bankietu jubileuszowego przemawiać 
będą prócz poprzednio wymienionych ks. prałat Gna- 
towski, artysta: malaz Jan Styka, oraz przedstawiciel 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. 

Znałezioną dnia 29. maja r. b. w Ogrodzie 
Miejskim branzoletkę może właściciel odebrać przy 
ulicy św. Michała pod 1. 3 I. piętro, drzwi nr. 7. 

Niezwykła przsdstawienie urządza popołudniu 
w teatrze letnim Towarzystwo imienia Św. Salomei 
na korzyść wdów i sierót. W przedstawieniu tem 
wystąpią same dzieci, które odegrają komedyjkę „Spi- 
sek w Majdanie“ i czarodziejską bajkę ze Śpiewami 
i obrazami, podług libretta opery Humperdineka, pod 
tytułem „Jaś i Małgosia.* W koncercie, między in- 
nemi weźmie udział pięcioletnia skrzypicielka, 
ozka prof, Wolfsthala. Będzie to nielada zabawa dla 
małych spektatorów przysłuchiwać się przedstawieniu, 
odegranemu wyłącznie przez równie małych artystów. 
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Zakłed zdrojowy Í Fodoleczniczy 


stacja kolejowa, „1526 1—? 

poczta i telegraf w miejscu. 
Kąpiele bromo - solankowe, bo rowi- 
nowe EO. Leczenie żętycą, elektry- 
c-nością i masażem. Wskazania: choroby 
g rdła, płuc, Żoiądka, kobiece, nerwowa, 
reumatyzm, niedokrewność, skrofuty. _ j 
Szon otwarty od 15. maja do 
J5. paździermika. Koszta pobytu 

z laczeniem od 25 zł. tygodniowo. 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 
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Żadurowieza 

Zabawę ogrodową połączoną z przedstawieniem 
amatorskiem, urządza dyrekcja stowarzyszenia kato- 
lickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała* w niedzielę 
d. 16. bm. w ogrodzie własnym przy uł. Mickie- 
wieza l. 28. O godz. 4, popołudniu rozpoczną się 
tańce, oraz rozmaite gry towarzyskie. 

walna zgromadzenie stowarzyszenia nauczy- 
cielek, odbędzie się w niedzielę d. 16. bm. o godz. 
11. przedpoł. w lokalu stowarzyszenia (Rynek 1. 10). 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z 
czynności wydziału. 3. Sprawozdanie kasowe. 4. Spra- 
wozdanie komisji kontrolującej 5. Preliminarz na r. 


| Bilety są do nabycia w księgarni Jakubowskiego i 
| 


| 
| 


8. Wnioski członków. 
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Dziś w sobotę po raz ósmy „Podróż naokoło 
ziemi w 80 dniach", widowisko sceniczne w 5 od- 
działach, a 14 obrazach przez Juljusza Verne i A. 
Dennery, muzyka Fr. Suppe' go. Ceny miejsce dra- 
matu. 

Nowa śpiewaczka polska przybywa obecnie sce- 
nom operowym w osobie panny de Sternberg-Hohen- 
berger, która niedawno w Dreznie, wystąpiwszy w 
koncercie, zdobyła sobie nader pochlebną ocenę tam- 
tejszej prasy za odśpiewanie arji operowej z „Rigo- 
letta“ i kilku pieśni polskich. Panna Hohenberger jest 
Lwowianką, a wychodzi ze szkoły pp. Paschalis-Sou- 
vestrów. 

Franciszak Waligórski. „Wszystko dla naszej 
Świętej". Poezje Serja I. Krosno. Nakładem autora 
1895. — 8°. 

„A teraz puszczam w świat już moje pieśni 

Nie dla mej chluby, ani też dla chleba, 
Lecz, aby z nich się się uczyli współcześni, 
Jak Ciebie kochać i cenić potrzeka.* 

To „Ciebie“ odnosi się do Polski, do ojczyzny 
— śmiałego więc zadania podejmuje się p. Waligór- 
ski, bo-ć jeśli czego, to miłości ojczyzny uczyć sztuka 
—- kto wie nawet, czy wogóle możliwa. Miłość oj- 
czyzny można tylko przynieść jako dar wrodzony, 
lub nabyć ją za pośrednictwem uczuć, co spływają 
niespostrzeżenie ku sereu i otulają je swemi skrzydły 
i już nigdy nie odłecą.. 

A jednak, uderzmy się w piersi: pokolenie, co 
krew swą przelewało za ojczyznę (a do niego właśnie 
należy Waligórski), ma prawo powiedzieć: uczcie 
się, jak ojczyznę „kochać i cenić potrzeba“. Ma do 
tego prawo na podstawie ofiar, poniesionych dla mi 
łości ojczyzny — i patrząc na indyferentyzm naro- 
dowy, jaki coraz silniej grasować poczyna wśród 
młodego pokolenia. 

To też z prawdziwą radością witamy głos pa- 
tijotyamu w literaturze. Waligórski, wychowany w 
tradycjach gorącej polskości, świadek i uczestnik bo- 
daj czy nie najokropniejszej chwili w dziejach Polski 
porozbiorowej, przejął się do głębi ideą świętą i cał- 
| kowicie oddał siebie w jej usługi. Lutnia jego po" 
| Biada też jedną tylko strunę: strunę miłości ojczyzny. 
| 
| 


Czytelnikom naszym znane są z Dsiemmika 
utwery Waligórskiego, a oto w książce, leżącej przed 
nami, nie znajdziesz ani jednego wiersza, któryby 
nie apoteoczował chwały, lub cierpień Polski. Ziemia 
rodzinna jest mu klejnotem i żadna inna na świecie 
nie może jej dorównać pięknością. Ojczyzna dziś w 
upadku, ale chyba nie byłoby Boga na niebie, gdyby 
nie zmartwychwstała od morza do morza. Bo u Wa- 
ligórskiego Bóg i Ojczyzna splatają się w jedną mi- 
_ tyczną całość; nie może on zrozumieć Boga bez Oj- 
' Gzyzny, ani Ojczyzny bez Boga więta wiara ojców 
| — to niezachwiana potęga. Z niej, jak z Bożego zró- 

dła, zdroje łask tryskały* ; ona niebios wrota nam 
odmyka i osładza dolę 


górski przędzę swej pieśni, nie troszcząc się o dro- 
biażzgowe wygładzanie, o haft subtelny, lub nadzwy- 
czajnością pokroju uderzający. Pieśni te nie mają w 
sobie nic wyszukanego; płyną ze źródła gorących 
uczuć, które niepodzielnie owładły sercem autora. 
Czasami brzmią one, jak hymn podniosły, to znowu 
sielankowym rozrzewniają nastrojem, lub też żółcią 
gorzką bryzgają w oczy wrogom i niegodnym synom 
Polski. W wyborze tematów widać także rozmaitość ; 
przeważają tam reminiscencje z przeszłości, ale i te- 
jaapie zosi pobudza pieweę do uderzenia e struny 
utni .. 

Jakby echo przeszłej już doby entuzjazmu maro- 
dowego, rozbrzmiewa głos osiwiałego poety; oby 
udało mu się entuzjazm ów wskrzesić, nie dla walk 
krwawych, ale dla tej walki cichej, która orężem 


pracy ma nas wyswobodzić... 
4 Izby sądowej. 
Lwów 14. czerwca. 


(Cavalrria rusticana ) 

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa karna przeciw Janowi i Józefowi Smol- 
niekim, oraz Agnieszce Kościeleckiej, oskar- 
żonym o to, iż w nocy z dnia 7. na 8. października 
1894 roku wspólnie i rozmyślnie zamordowali męża 
oskarżonej, Kazimierza Kościeleckiego. Jest to już 
powtórna rozprawa przesiw tym oskarżonym, pierwsza 
bowiem odbyła się w marcu r. b. i wówczas — jak 
to czytelnicy prz+pomną sobie ze sprawozdań z izby 
sądowej — wszyscy troje skazani zostali na śmierć. 
Obrona wniosła wtedy zażalenie nieważności, a try- 
bunał kasacyjny po przeprowadzonej rozprawie zarzuty 


EE RN, z. 


Sławna piwo bzwarsk:e 


sprzedają 


MAŁOWICZ & JAN 


LON OWA. 


1895. 6. Wybory uzupełniające. 7. Wnioski wydziału. 


Wiadomosci literackie artystyczne. : 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: ` 


Na tych ideach, jak na kanwie, nakłada Wali- 


TŁIERNI POTZKI 2 dnia 15. Czerwca i805 r. 


obrony uwzgiędnił, zniósł wyrok i zarządził pono- 
wną rozprawę. Głównym motywem tego orzeczenia 
jest, że przy poprzedniej rozprawie trybunał odmówił 
wnioskowi obrony co do wizji lokalnej — przeto w 
toku obecnej rozprawy udadzą się pp. przysięgli, 
obrońcy, prokurator i członkowie trybunału do Zu- 
brzy; celem powzięcia tej wizji 

Obecna rozprawa potrwa siedm dni. Prowadzi 
ją p. radca Hayderer, jako wotanci zasiadają pp. 
radcy Frank, Dziurzyński i Lorenz. Świad- 
ków powołano około trzydziestu. 

Wobec tego, że z toku poprzedniej rozprawy po- 
dawaliśmy już sprawozdania, obecnie ograniczymy 
się tylko do notowania bardziej zajmujących szczegó” 
łów, oraz do podania w swoim czasie wyroku. 


(IAR 2x4 2 © GUNIGR 00.98 z 
ügtatnie WiGdOMOŚCI. 


Zaledwie zebrali się nowo-wybrani posłowie 
Włoch, a już w izbie nastało przesilenie. Prze- 
wodniczący ma tam prawo mianowania komisji 
weryfikacyjnej. Otóż prezydent Villa powołał 12 
mniej wybitnych posłów rządowych, a natomiast 
z opozycji wybrał najtęższych, a między tymi i 
Cavalottiego. Na to rządowi odpowiedzieli, że nie 
będą uezestniczyć w obradach komisji Stanowi- 
sko Villi przez to zachwiane. 


z 6 . oe 
Przesilenie w koalicji. 
(Tałagramy „Dziennika Polskiago*). 

Wiedeń 14. czerwca. Zjednoczona lewica 
odbyła onegdaj wieczorem posiedzenie, które 
przeciągnęło się do godziny 1. w nocy, a za- 
równo dla tego stronnictwa, jak dla całej koa- 
licji będzie miało niezwykle doniosłe i brze- 
mienne w skutki znaczenie. O posiedzenia 
tem wydało kierownictwo lewicy następujący 
komunikat: 

Zjednoczona niemiecka lewica odbyła wczo- 
raj przy bardzo licznym udziałe członków 
zgromadzenie. Wśród ogólnego aplauzu wszy- 
stkich obecnych członków stronnictwa oświad- 
czyli się wszyscy mowcy w tym kierunku, że 
trwanie innych skoalizowanych 
stronnictw na zajętem przez nie 
stanowisku w sprawie gimnazjum 
słoweńskiego w Cylei, musi unie- 
możliwić lewicy dalsze należe- 
nie do koalicji. 

W bardzo dobitny sposób podnoszono nie- 
przyjazne wywody poszczególnych członków ko- 
alicji, skierowane przeciw zjednoczonej lewicy 
niemieckiej, i wskazywano na definitywnie odporne 
stanowi-ko, jakie minister oświaty zajął w spra- 
wie cylejskicj wobec zjednoczonej niemieckiej 

| 
| 
| 
| 


lewicy. 

Zebrani polecili wreszcie przewodniczącemu, 
ażeby bez zwłoki zwołał takie zgromadzenie 
stronnictwa, na któremby po myśli statutów klu- 
bowych było uprawnione do powzięcia polity- 
cznej uchwały w sprawie cylejskiej — uchwały, 
wiążącej bezwarunkowo wszystkich członków 
klubu. 

Ministrowie Plener i Wurmbrand byli 
obecni na tem zgromadzeniu aż do końca. 

Z powzięciem powyższej uchwały przez klub 
zjednoczonej lewicy nadeszła dla obu mi- 
nistrów lewicy chwila, od której po- 
cząwszy dalsze ich pozostawanie w 
gabinecie byłoby wprost śmieszno- | 
ścią, szczególnie dla Plenera, który ; 
przecie jako minister skarbu musi | 
sam bronić zaatakowanej przez le- 


wicę pozycji budżetowej. 


Powszechnie utrzymuje się zdanie, iż bezpo- 
średniem następstwem tego kroku lewicy będzie , 
częściowe przesilenie ministerjalne. Rozwiązanie | 
izby mogłoby nastąpić dopiere po sesji delega- | 
cyjnej, gdyż wskutek rozwiązania izby straciliby 
i delegowani swoje mandaty. 

Jeżeli więc lewica i w poniedziałek będzie ; 
obstawać przy swojem  dzisiejszem stanowisku, 
izba byłaby odroczoną najpierw, a potem do- 
piero rozwiązaną. Zresztą oświadczają członko- | 
wie lewicy w rozmowie prywatnej, iż w każdym 
razie głosować będą za budżetem, ustawę po- | 
datkową jednak odrzucą. Żawsze atoli byłoby | 
możliwem osiągnięcie prowizorjam budżetowego . 
przed rozwiązaniem rady. 

Z drugiej strony faktem jest, że lewica w 
najwyższym stopniu niechętnie, i tylko pod na- 
ciskiem pewnej części członków, dałaby się od- 
sunąć cd stołu rządowego i dla tego ogląda się 
jeszcze ciągle za wyszukaniem innego sposobu 


' rozstrzygnięcia kwestji. 


PATENBRAU 


wprost z baczki na szklanki i butel i 


16.4 1—? 
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Takiem rozwiązaniem byłoby albo reasuimo- 
wanie uchwały Koła polskiego, albo odroczenie 
kwestji do jesieni. 

Pierwsze rozwiązanie Zzmusiłoby klub Ho- 
henwartha do wystąpienia z koalicji, ale dałoby 
możność utworzenia polsko liberalnej większości. 
Jest to jednak już z tego powodu nie możliwem, po- ' 
nieważ w komisji min. Madeyski oświadczył 
się stanowczo za gimnazjum cylejskiem, i ponie- 
waż byłoby to obrazą, przypisywać Kołu pol- 
skiemu taki brak charakteru. 

Pozostaje odroczenie kwestji do jesieni. Na 
to oświadczają jednak poważni członkowie klubu 
Ilohenwarta, że Hohenwart na żadne odracza- 
nie nie przystanie. 
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Dr. Zyam. Czop 


lekarz zakładu. 


otrzymu ą 


KIOOOOCOOOOOOWOOOOOGOCOOCH 
GBAWORZE m Shki ante. Emih. 


OP Zakład wodoleezniezy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezem 
g od 1. maja do 30. września. Nowo urządzony Pensjonat 
leczniczy otwarty cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. 
Wyjaśnienia i broszury gratis i franco. 


Karol Fo: ner 


KRAWATY 
Co tygodnia świeże przesyłki 


z fabryk krajowych i angielskich 


5. Gawie & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 1. 4. 


Jak widzimy, kwestja jest nader trudną do 
rozətrzygnięcia. 

Lewica pokłada jeszcze pewną nadzieją w na- 
miestniku Badenim i jego pośrednictwie. 

W uzupełnieniu dodać jeszcze należy, że 
mówią tu wiele o powrocie Taaffego i Stein- 
bach a. 

Wiedeń 14. czerwca. 


Z bardzo wiarogodne- 
go żródła dowiaduję się, 


że przecież i lewica 


w swoim czasie zgodziła się była na przyjęcie . 


pozycji budżetowej na gimnazjum słoweńskie 
w Cylei. Stało 
kiedy menerom lewicy tak bardzo zależało 
na rozwiązania wiedeńskiej rady miejskiej 
i jako rekompensatę za to rozporządzenie 
rządu, lewica zobowiązała się była do niesta- 
wiania trudności w sprawie cylejskiej i gło 
sowania zgodnego z resztą  skoalizowanych 
nych stronnictw. Mimo to lewica — jak zre- 
sztą już tyle razy to robiła — nie dotrzymuje 
słowa i ostatecznie godzi się nawet na rozbicie 
koalicji, byle | tylko nie dopuścić do uchwale- 
nia pozycji cylejskiej. Rzecz jasna, iż panom 
z lewicy nie rozchodzi się o nie innego, jak tylko 
o ich mandaty, które, itak niepewne w przyszłości, 
po uchwale, pomyślnej dla gimnazjam słoweń- 
skiego w Cylei, mogliyy uważać jako stanowczo 
stracone. 

Wiedeń 14. czerwca. Lewica chwyciła się 
nowej sztuczki, chce mianowicie wielu posłów 
polskich nakłonić do absencji przy głosowaniu 
w komisji budżetowej i tym sposobem chciałaby 
obalić kwesję cylejską i wskutek czego uzyska- 
łaby możność pozostania w koalicji. 

Zapytywałem o to posłów polskich i dowie- 
działem się, że taka absencja byłaby możliwą 
jedynie na podstawie formalnej uchwały Koła, a 
taka znowu mogłaby zostać powziętą jedynie za 
porozumieniem z klubem Hohenwartha. Hohen- 
warth, zapytany przez pewnego zaprzyjaźnione- 
go ze mną posła oświadczył, iż dotąd nikt się 
doń z takim projektem nie zgłosił. Liczy on 
silnie na wierność Bojuszową Polaków i musiałby 
w razie ich absentowania się wydobyć ztąd na- 
leżyte konsekwencje. Przesilenie zaostrzyło się 
do tego stopnia, że obiegają pogłoski o 
zawieszeniu konstytucji i przy mů- 
sowem wprowadzeniu w toku będących 
reform. 

Namiestnik hr. Badeni konferuje włakuie 
z Madeyskim, Plenerem i Falken- 
haynem. 

Wiedań 14. czerwca. W ostatniej chwili do- 
wiaduję się, że obmyślono nowy sposób zażegna- 
nia przesilenia. Lewica usiłuje zwalić je z siebie 
na klub Hohenwarta. 

W tej chwili odbywa się rada ministrów 
bez udziału Plenera i Wurmbranda, a 
z udziałem Badeniego i Zaleskiego. 

W izbie tymczasem trwa dalej obstrukcja. 
Co 10 minut następuje pauza. 

Zapowiedziane na jutro posiedzenie komisji 
budżetowej nie odbędzie się. 

Wiadań 14 czerwca. P. Ratowski jako 
członek komisji budżetowej upoważnia mnie do 
oświadczenia, że pogłoski o zamierzonej przez 
Polaków absencji podczasj głosowania nad 
kwestją cylejską są zupełnie bezpodstawne. 


Rada państwa 
H A 
(Tałagram „Dziennika Polskiego“). 

Wiedań 14. czerwea. (Z ieby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu p. Schwarz i towarzysze 
wnieśli interpelację do ministra handlu w spra- 
wie zrównania taryfy na zachodniej kolei cze- 
skiej z taryfą, będącą w użyciu na innych kole- 
jach państwowych. 

P. Pucek i towarzysze interpelują ministra 
obrony krajowej w sprawie zakazu, wydanego 
orkiestrze 8. pp, ażeby nie dawała koncertów 
w ogrodzie restauracyjnym „Besedni dom“ w 
Bernie i w sprawie odwidzania „Besedniego 
domu" przez oficerów i żołnierzy berneńskiej 
załogi. 

P. Gessmann i towarzysze stawiają wnio- 
sek nagły, ażeby komisję budżetową wezwać do 
szybkiego załatwienia przedłożenia rządowego 
co do kredytu 2 miljonów zł. na dodatki susten- 
tacyjne dla urzędników państwowych trzech naj- 


| niższych klas rangi i dla personalu nauczyciel- 


skiego, oraz co do kredytu w kwocie 950.000 
zł dla wożnych i sług państwowych. Projekt ten 
powinien być — według wnioskodawców — tak 
rychło przedłożony izbie przez komisję, ażeby 
do 1. lipca mógł być załatwiony i otrzymać san 
kcję cesarską. Wniosek ten przyjdzie pod obrady 
przy końcu posiedzenia 


Totgąramy Dziennika Putskiege. 

Wiedeń 14. czerwca. Młodoczesi będą w dal- 
szym ciągu dzisiaj prowadzić obstrukcję. 

Paryż 14. czerwca. Zmarł tutaj Ruiz Zo- 
riila, kilkakrotny minister prezydent hiszpański, 
a następnie przewódca spisku republikańskiego. 
W r. 188) został skazany na śmierć i następnie 
ułaskawiony. 

Rzym 14. czerwca. Minister skarbu Sonni- 


no przedłożył w parlamencie exposé finansowe, 
w którem po podwyższeniu pewnych mniejszych 
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za zarząd zakładu, 


1360 1-? ŻE canach. 


koiwiek prowizji. 


się to mianowicie w chwili, : 


podatków na 9 miljonów, utrzymaną jest równo 
waga budżetu. Dług państwowy chce minister 
zmodyfikować i zamienić na 4'/, procentowe 
walory. 

Rzym 14. czerwca. Coraz bardziej ustala się 


, przekonanie, że Villa nie nadaje się na stano- 


wisku prezydenta izby. 


|_| TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 14 czerwca godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 40925 Wied. losy =w= 
Alpiny 98 80 Akeje tyton. 23450 
Kredyty węg. 49175 4'/, Poż. kraj. 
. Anglobanki 173:— z r. 1898 98:40 
į Uniony 344 50 Elbethale 300 — 
| Ludwiki —— Liinderbanki 288 80 
| Nordbany —— Renta zł. węg. 12340 
; Lombardy 11250 Bankvereiny 16620 
j Losy tureckie 8470 Wspólna rentap 101 80 
| Staatsbabhny 442 — Rubla 1831:12 
| Czerniowieckie 328 50 100 marek niem. 59-20) 
Gal. obl. prop. 98 — Napoleond'ory 


9:58 


$ 

i 

| =. m —— p ny 
| Przyjeckośi do Lwowa 

| dnia 14. czerępa 1655. 

I HOTEL ŻORZA. J. Rylska z Ubrynowa. J br. 
; Kwilecka z Poznania J Głowacka z Tarnowa. J. Jodko 
z Podola ros. M  Tustanowski z Oskrzesiniec. M. Borko- 


meski z MHorodenki. W. Makomaski z Żulie. J. Roopp 
z Uwiśla. H. Becker ze Żółkwi. Dr M. Bardach z 
Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. E. Hoffmann z Bóbrki. A. 
Hemy, M. Soffer z Wiednia A  Thirmann z Soki L. 
Rzewuski z Rymanowa. P. Ziehoffer z Suczawy. W. 
Bobrowiosi z Wołynia F. Kral z Jezikowa. J. Stanek z 


W iszenki. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Sskowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


„Z R, O EE O RZE PA W M DAE i O O ET EZ Z EE 


Świeżo założony handel 
towarów modnych  męzkich i perfumeryj pod firmą: 


Motylewski i Krzyszkowski 


plac Marjacki 6 


poleca kapelusze miękkie modne po zł. 1:40, 2, 2:60, 380, 
435, twerde Habigu i Ptessa pu zł. 5 i 550. Cylindry 
ozerne i popielate angielskie. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe losy i monety po kursio 
dziowmy za 


PROBLESY 
na wiedeńskie losy komnnalne poź zł. 50 ot. 
wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 1. lipca r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 
| Í pa 8% lesy austr. Z kładu kredytowego 
ziem. I[, emisji po 1 zł, 75 ot. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 6. lipca r. b 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 
Na los zakupiony w tym kantorze 
padł główne: wygrauaw kwocie 50.6004) mł. 


Dwa medsle: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób rnakomitych tntek nieklejonych. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikael, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 23. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 
Odsprze dającym ra bat. 


„THE MUTUAL" 
Towarzystwo ubezp. na życie w Nowym Jorku. 


Faadusz gwarancyjny : 1060 mlij, fr. 
Bezerwa zysków (1ndwyżkn): 
li6 mlijonów franków 
, W myśl dosumentu krneesyjnego z dnia 29 
kwietnia 1890, 1. 6677 został pełny kapitał do po- 
krycia (rezerwa premij) dla wszystkich austrjackich 
polie w o k. ministerjalnym nrzędzie płatniczym 
w Wiedniu złożony, i musi być cerocznie uzupeł 
niany. 
Owe specjalne zabezpieczenie v ynosi obecnie 
nominalnie 60-440 zł w 4”, austr rencie złotej 
w wartości kursowej 1,491.744 koron. 


Józei Mendrochowie: 
Lwów 
ułica Sykstuska }, 2. 


< mz e Z e a 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, 
miesięczne wszystkie lesy, 


kę, albo też na raty 
a mianowicie : 


glosy austr. czerw. Krzyża 
%  (Ciągnienia i. lipca 1895. — Główna wygrana zł. 20.000. 
Lcsy miasta Wiednia 


Ciągnienia I. lipca 1895 r. — Główna wygrana 200.000 zł, 
PROMESY na ostatnie losy po zł 450. 


je” Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje prioryte 
j w ogóle wszystkie papiery wartościewe po aajprzystępriaiszyo 


Zlecenia z prowincji nskuteczniżmy bez  doiiczenia jakiej- 


1082 1? 


Towarzystwo bankowe i kantorn wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwnwie niae Halicki bnzba i. 


PYYTOJĘ 
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Drobne ogłoszenia. 


J Ee r t Segal w Rawie ruskiej 
£A poszuku je rutynowanego koncypienta 
i dyetarjusza. 40 


ara 
Q'E Takiego biuro gaz et i ogło» 

szeń — Lwów, ul. Kilińskiego 3, 
poleca wszystkie czasopisma europejskie 


Z powodu zwinięcia całego handlu 
sprzedaję rozmaite 


MLE BLE 


o 350/, tauiej 
poniżej cen fabrycznych 


A. LUFT 


we Lwowie, ulica Halicka |. 7. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


a sprzedaż dom pitęrowy z ogro- 
N dcm. Lyczaków 49. 06 


Z O O 
A aszynista mechanik uzdolniony 
W. 


Olearezyk, Żółkiew. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 15. Czerwca 1895 r. 


Pojedynek Księżyca z Elektrycznością. 
Jak o względy prześlicznaj hrabianeczki Irmy, 
Na wystawie dziś walkę prowadzą dwie firmy : 
Jedna — to stary księżye, co wspaniale świeci, 
A druga — elektryczność, pośmiewisko dzieei l 
Dziwić się więc nie można, że księżyc wciąż miema, 
Gdyż młodą firmę szpetnie bije stara firma. 


Zarząd Dóbr Zameczek 
poczta Żółkiew 
Najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


Po 5) ct. za kilo. 
Zamówienie adresować: 


Najmocniejsze pończochy, 
skarpetki, pończoszki dziecinne saskie 
nieszyte we wszystkich kolorach , para 
od 22 ct, 25, 30, 35, 45, 55 do 9U et. 

poleca 
MAKS MUHLFELD 
Lwów, Rynek |. 39. 

Zlecenia z prowincji uskuteczn'a 

się jak najrychlej. 1559 1—4 


Jaljau 


150% 102 Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 


UNDA RIEDLA 


E 


o „mam i 


el -k rycznego. 


(| poszukuje posady. Adres: Gtory na wałkach samoczynnych płó-| NL" z D M 
Lwów poste restante. 396| ) cienne w pasy i gładkie, tanio poleca) BOR BETY tureckie Odanaozonaa ia A A A7 1892 
e aaea a |- 4? R ZOTOCACE, we Lwowie, plac w najlepszych gatunkach poleca krajowej 1894 sawie WŁASNEGO = we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1—7 
Orano do nadzora a p prayjeaby | Halicki I. 3. 281 |Guklernia A. Tesarza w Czerniowcach oz CHOWU pol 1 i ii 
wego 0 . oieca oleta rajleps t 

pielęgaowania starszej osoby bez wyna- jako to: ananasowy, poziomkowy, msli- MY D E O dostarcza od 66 litrów wzwyż, białe lita - ONA 
grodzeria. Adres poste restante M. Z. Mieszkania i sklepy nowy, wiśniowy, kawowy, cytrynowy, z białej liji wydelikaca, wygła- po 24 cent., czerwone po 36 cent. Próbk. H E R B ATĘ K A. W 4 
wów. po 1 cencie od wyrazu, a pe I czerechowy, c 4 dza i znakomieie OCZYSZCZA skórę. z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent zbioru majowego: ku st y 
Y rajowe Towarzystwo naito. Z eee R TY Taagatpie T gaian AA Cena 60 ct. Laboratorium chemicznejj| Benedykt Hertil, właściciel dóbr, zame) Si AE p apa tyż] 
te ETEA T T E r m PANA a (dwie © "UO ADOLFA POKORNEQO AiD pi Eo Był. daan enago > z2. 160 | Eida) stacji: posatewaj dj, KIN a 

s ; £ p wie do najęcia. e o e. a kilbgr. 
EN i f: me palsija HeT, Ene E e—a magistra farmacji Do smażenia stosowna, wielkie, wy RE maai „M w woreczka : 
biegł} w polskim i niemieckim języku oszukuje się pomieszkania w śród- i Lwó li 115 , UAD „__|Fortorlco =- >... W ta k, gD 
araz posiądającą piękno pismo. Unmiojący P mieściu lnb przyległych ulicach o 9 Sztuczne zęby l szczęki neua ało 1316, borowe ea sia. Aa | grubo złarnista - 9:60 „ —'M 
ztenografować meją pierwszeństwo. nę u KODACH 12 kuchniach. fenky wykonuje his zpańskie wiśnie Wyalewki ń Aa 1-— | Daylan zielona - - - 10:— wW 
E: — | nadsyłać proszę do biura dzienników ś s . k £ slow erba- = w» przednia 1040 „ 104 
a e a N PA i DEN Plobsk pod cyfrą A, L. Sonya RCD BIK Do sprzedania F Cai pan oio Ao Siano m. AMLO" SCW 
~> _rzeć do magazyn | S. -| -= = Wylewki najlep- x z š TIN $ 
ERA A TA md e ilapi gelariy m B. BERGER.. M: jatek ziemski w pobliżu morele SzychMarbał | . 140 |Jema aim go nEn M 
4 E a y ea Ja iso Kra U zakaz do epered dnie Diiia cE wik do” Lwów, Karola Lndwika I. 5. Lwowa 10 minut od stacji kolejowej,| wysyła w 5 kilo koszykach pocztowych BF- Opak z 
wt, K AŻ tzalętskich i io jomych mości udzieli adwokat dr. Aleksander |N2 Wystawie krajowej odzaacz+ny meda. | dobrze zagosoodarow:ny. koszyk „o 1 zł. 26 et. z aa maga o 70 Ge d 
ga bardzo niskich ce 2ach. à Lisiewiez, ul. Kopernika 6, 404 'em rządo vym c. k. Ministerstwa band u |2. o ANS o o aACcewA A. HOFMANN, Nyiregyhaza, Ungarn. mówienia z prowincji wysyła się odwrotną poczt 

z ` L= = A È d i x 4 aa a S 72 Tt MRED 

- — ———— <grodrm i widikřem ba miasto, e == oee 

sanera 3 KMealność parterown na ulicy ; l. 1.479 Bo A i 
K rę Łyczakowskiej obek staci tramw ju ( selem K A ; 


sle 
Kule do kręg 


z drzewa „Liguum Sanctam“ 
we wszynikich wielkości ch 
po cenach najniższych 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


! NAFTULA TOEPFER 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 


Twów. Trybunalska 12, 
foleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


także w abonamencie, 


i Pivo okocimskia i Lilienfełda w butelkach i na miarę. 
EK RNA W > 


TYG ZĘ WA z a 

Obwieszczenie 

Ef s 
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy przytuliska dla kobiet 
na realności mlejskiej przy ulicy Pilichowskiej położonej, odbędzie się 
p rtraktacja ofertowa w miejskim urzędzie budowniczym na duiu 22. 

Czerwca 1895 o godzinie 11. przedpołudniem. 

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiegać, winni w powyższym ter- 
minie wnieść oferty zaopatrzone w przepisane wadjum. 
Warunki, plany, kosztorysy i deklaracje mogą być  przeglądnięte 

w miejskim urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


Z magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Lwów, 14. Czerwca 1895. 
Mochnaeki m. p. 


Cenniki 
i kosztorysy 
gratis i franco. 


POMPY i WODOCIAGI 


wsielkiego rodaaju. 


16236 1—2 


Zożoiąz Sigin WIETRZNE 
L Lusard Plaster (lą Lirystów! SSZE. 93:57 ŻE GORACO POWIN. 
1 AT» T EET E TRZNM 
3a pasi?" 3 NAFTOWE 
Kownie 1 szybŁ e działający g ak -u g- z SE E Doskonałe śelazne nierdzewiejące, lekko 
ie! om ; = i ę, 
sdolakom, t. 1 Gardaj akó & faid sza BE E LSP chodzące pompy do poruszania ręcznego 
oss J zegas. 
przeciw Błedawków „EB Ek B--8 HEE a JÓZEF FRIEDLANDER 
i wszelkim twardym na- O dm SMF M] r5 Ż 
roślom skórnym. ZZA s "| AZ INŻYNIER 
na F AŹicaże e Soi |W WIEDNIU 11/7, 
Do nabycia „a AZSNZISO TE DRESDNERSTR 42—46. 
RE „SFW z. 
R aaa sa Ie ś mT EaR a Urządzenia 
paki] ej Bela PL siĘ 
w głównym | Fi 5 LEJ gà EaZS SN ozetów. 
akładzie S.o2 dE 40: Tsa ; 
roxzsyłkowym SEE EEEE s. 
mana o ASERRE 
skie iict e-e 
ETELE S 
poa a e PAR 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 4 -E> Rugis 5 
każdy przepis użycia i każdy | $558 E-E SĘ .R.= 
plaster zaopatrzony jest Rak Ka eE Bief- Saol k m 
PY jącą marką ochronną i podpisem: ELERE 
s ae Tato T na to i falmyfi= oo m >, MSZ pa ch 
fi aty zwracać mapowrót. EdcuiEEBEEK SR 


Austro-Węg. Patent. Medale na wystawach światowych w Londynie 
1862. — w Paryżu 1878. 


Diu racjonulnego pielęgnowania ust | zębów : 
lek. przyb. ś.p. J. C. M. Ces Maksymiliana itd. 


„PSSE Dr. C. M. Faber, gó wne miejaów rozzyikiwwiedniu I Bawernmarkt 8. 
URMAS — Ny DEO M (ST. o. l k. nprz. Eucalyptua esencja de nst 


Wyrabiane od roku 1882, 
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888, 
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i pelecane przez największe znakomitości lekarskie, jak 


Dra O. von Branna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera u Wiednia, 


Dra Biesiadeekiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widman'a, dra Edwarda Sawiekiego 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prof. dra Korcsyńskiego i prof, dra Jakubowskiego s Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniow each i w. l. 


WINA LECZNICZE 
aptekarza KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie, 


w ówieró-litrowych flaszkaoh s kieliszkiem, jak: 


SOC SAR 


Wino chinowe zł. 1:50, Wino ekinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
tarbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino pepłozowe zł. 1:50, 
Wino Condurango zł. 1:50. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 
We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. 
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla Austrji, Wagler I państw ościennych un p. W. Maagora, III. Heumerkt, 8. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony. 1006 a 1—? 


IT 


Wydawca: Józef Laskownicķki. 


li | Bli? szych wiadomości udzieli kance- 
lar 


siewicza, ul. Kopernika 6, we Lwowie. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


ONKURS. 


uniknięcia wszelkich Xe 
Niniej:zem rozpisuje się konknrs na posadę konduktora drogowego 


! Ra 
, pomyłek (||Przy Wydziale Rady powiatowej w Mościskach z roczną płacą 600 zł. 
zawiadamiam Szanowuą P. T.f j=- prawem do zwrotu kosztów podróży z urzędowaniem poza 


/. A L oraz z 
Publiczność, że siedzibą Wydziału powiatowego połączonych. 
Jedyny magazyn 


Ubiegający się o powyższą posadę, która z dniem 15. Lipca 1895 


powinna być objętą, mają wrieść odnośoe podania swoje do Wydzialu 
KARLSBADZKIEGO 


a adw: kata dra Aleksandra Li- 
e 


OSTATNI WYTNALARNKE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 


Rady powiatowej w Mościskach, a to najdalej do 30. Czerwca 1595 
l w takowych wierzytelnie wykazać: 
l. ukończene szkoły; 
a prat toruga znajomość budowy dróg i mostów ; 
-. znajomość języków krajowych; — i wreszcie 
ZEG robota garena u 4. nieposzlakowany end 
znajduje się tylko A> pa ŁA: jep OBCE h czasem jednakże może być 
h M odl ga stale nadaną, jeżeli kandydat pod względem uzdolvienia i charakteru 
przy ulicy K Ms 10, odpowie w zupełności swojemu zadaniu i regulaminowi służbowemu. 
we wow le. 
Z głębokim szacunkiem 
Herman Tendler. 
C EE) 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mościska, dnia 8. Czerwca 1895. i 
Sekretarz : Jabłoński. Prezes: Stadnicki. 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i biell powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


W KRAKOWIE 
1 przez Fillię we Lwowie 
wypłaca Członkom swoim 
Dywiden de 
od udziałów wpłaconych 
przed 1. października 1894 r. 
w wysokości 
5 procent 
względnie dopłaca 'Ją|, do poprzednio wypłaconych 
5°/, zaliczki na dywidendę. 


Dywidenda wypłacona być może w Kasach Towa- 
rzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie tylko za przed- 
łożeniem książeczki udziałowej. 

Kraków, 7 czerwca 1895 r. 


Z ces. król. = uprzyw. fabryki 


REGENAARTA & RATKANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 


BEOZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA RIEDLA 


we Lwowie. 1005 1—? 
Cony hurtowne i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 


restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i pnblicznych. 
i DYREKCJA. 
(Przedrukn nie opłacamy). 


Składy we wszystkich aptekach dreguerjach i perfnmerjach 
Tamże jest d» nabycia: 505 1—3 | 
Or 0. Moaes l a RA E a OO 


wE ! Ważne dla każdej rodziny i szkoły! "785 
Numer A. Co io jest? 


przepysznego amerykańskiego dzieła „Biblioteka familijna dla nauki i rozrywki* „Świat 


: " w obrazach* jest dziełem przepysznem, zawierającem foto- 
„Biblioteka familijne dla nauki i rozrywki 


grafja wszystkich najważniejszych miejscowości ziemi, co 
1 
LE 


dotąd ogółowi przystępnem nie było. 
wyszedł i jest do nabycia 


każdy numer zawiera 16 szczególniej pięknie i azty- 
stycznie wykonanych fotografij (38/84 ctm. wielkich) słyn- 
nych miast, okolic, dzieł sztuki itd., wraz z krótkim obja- 
śniającym tekstem i na piękuym papierze. 
Numer pierwszy zawiera następujące na całej stronicy, 
fotograficzne widoki: 
w Administracji Dziennika Polskiego 
we Lwowie, plac Marjacki l. 6 i 7, 

w blurach dzienników: Plohna, przy ulicy Karola Ludwika 

1. 9, I Olszewskiego, przy ul. Kilińskiego, oraz we wszyst- 
kich tych miejscach, gdzie wystawione będą artystycznie 
wykonane plakaty oznajmujące, że tam można nabywać 


Panor ma Paryża. 
Chata „Anne Hataway" Anglia. 
„Świat w obrazach” 
wszędzie po cenie 30 ct. za jeden zeszyt 


Wyspa „Ellon“ i Loch Katrine, Szkocja, 
(na prowineji po 35 centów). 


Blarney Castle, Irlandja. 
pp- Milion egzemplarzy każdego numeru TT 


Panorama Stokholmu. 
sprzedaje się z tego jedynego w swoim rodzaju dzieła ilustrowanego w Anglji, Francji, Niemczech i Ameryce. 


Panorama Budapesztu. 
Ogród botaniczny, Bio Janeiro. 
. a py . p . D Ini- 
ra a == m Przez wycięcie poniżej umieszczonego kuponu i eddanie tegoż w Adm 
Jak się nabywa 


Kolej na Semmering 
Nad Indjan EBi-er, Floryda. 


Zamek Heitdelberski. 
Lucerna w Szwajcarjt. 
Graben w Wiedniu. 
„Gall umierający" z Kapitolu w Rzymie. 
Pomnik Kolumba, Genua. 
Katedra medjolańska. 
Ogród Getsemane, Palestyna. 
stracji „Dzionnika Polskiego”, płac Marjacki liczba 6 i 7, w biurze 
dzienników Plohna, w biurze dzienników Olszewskiego, oraz we wszystkich 
tych mie seach, gdzie pojedyneze numery „Dziennika“ nabywać można, 1 ZA 
złożeniem 30 ct. za jeden numer. 
poseła się „Swiat w obrazach“ jedynie za poprzedaiem nadesłaniem kwoty 35 et. za każdy 
zeszyt. (Ani na rachunek, ani za pobraniem nie poseła się „Świata w obrazach“) wychodzi 
3 razy na miesiąc, każdeg: 10., 20. i ostatniego. 


Na prowincję 


1 E złożeniem tego kuponu i I 
ży odciąć. Za KG" 30 centów -Ba Kupon ten 
4 n nalo (pocztą z przesytką 35 s MA Bży odci 
je się j o dzieła 
Kupon pewna skał Ee iąć 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


mu m a me 


~ | |. a — z ac. 


